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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\' soboty z dodatkami llusłrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Lodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb„ kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. mleslęcznle. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele 1 i!więta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. a 
===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., relclamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 ! pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najinnlej 

10 wyrazów. 

Kantor własnr. Warszawa, Marszałkowska fila m 16, Te1 198-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lacłt, kiosk kolp0rtacyjny. :: Zduńska Wota, Księgarnia Welenowsk!ego. 
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TEATR POLSKI 
Cegielniana Nra 88. 

Dziś 

wiec z. „f15ekuracja wierności" Jutro „Or ę" 

~tera i 01eretka łóllka J•
1
•• „Ewa" 

Konstantynowska 18. 

W próbach głośna 
nowość Operetka „ZUZA." 

W salonach HOTELU SAVOY W piątek, dnia 13 lutego 1914 r. 
o godz. li wiecz. Wielki \\lieczór benefisowy ul. Kr6tka Nil 8. 

p. Józefy BOROWSKIEJ znakomitej ułeśnlurki stvłowei 
ze współudziałem kilku znakomi­
tych polskich stł kabaretowych, 
nieznanych w Łodzi. - - - -

Bilety w cenie rbl. 8, są już do nabycia codzienn\a w Kawiarni Savoy, między gndz. 5 -- 7 wiecz. 

1Htr MlftlUURf 
Ostatnie dni - - - J • f 8 k" • 
wystęvów gościnnych p. OZe y OrOWS IBJ, 

Cegielniana Nr. 84 

dawniej „URAllJA". 

kt~rej w pi~tek, BENEFIS i ostatni po7.e­
dma 13 lutego gnalny wyt1tęp. 

Od 14 lutego występuje p. Adolfina Zimajerw ope­
retce W. Rapackiego (syna) „Polska Piosenka"• 

J a.k pod różdżka, 
czarodziejską znikałr: wszelkie 
plamy, pryszcze, wągry, mokre, 
suche liszaje, krosty,\ wszelkiego 
rodzaju choroby skórne, przez 
codzienne konsekwentne używa 
nie mydła Księdza Kneippa. 

~ Wskazują pomiedzy innymi rów­
... nież na niezadowolenie z rezultatów 

pożyczki francuskiej. 

lt met l nttonion 
wyjechał. 

Wraca 16 lutego. 2366-3 

Dr. med. P. BRAUN 
były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Łodzi 

jako specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych. dróg moczo• 

wych, kosmetyki lekarskiej. 
{'rzyjmnje od 8 i pół do 1 i pół 1 od 5 do 9 wieczór. 
l'anie od 4 - 6. Dla pań osobna poczekalnia. 
Krotka 4. Tel. 35-35. 1276-4 

KrJZJ~ mini~t~rj a lny. 
---:-

Pogłoski coraz uporczywiej pow­
tarzane o nieporozumieniach, jakie 
zaszły w Radzie ministrów-w ostat­
nich chwilach, zaczynaj~. si . przy­
oblekać w kształty rzeczywistej pra­
wdy. Przytaczane są fakty poważ­
nych starć pomiędzy prezesem Rady 
ministrów i ministrem komuuikacji 
w sprawie prowadzenia polityki ko­
lejowej. 

Czy sprawdzą się pogłoski o u­
stąpieniu Kokowcowa-jest to spra­
wa inna, której rozwiązanie nieba­
wem nastąpi. Bardziej charaktery· 
styczną jest w danym wypadku ta 
perspektywa, którą wskazują jasno­
widzący politycy. Twierdzą, naprzy­
kład, że wral z ustąpieniem Kokow­
cowa. stanowisko premjera wogóle 
ulegnie zmianie. Następca jego ma 
b:rć bowiem tylko prezydującym 
w Radzie ministrów - nie będzie w 
niej jednak odgrywał .ładnej roli 
politycznej. Innemi słowami powró­
cimy do dawnego stanu rzeczy, gdy 
rząd był jeno mechanicznym związ· 
kiem poszczególnych części, z któ­
rych każd~ miała swój byt samo­
istny. 

Zdaniem wtajemniczonych ujaw­
nia się dzisiaj tendencja o ruchu 
wstecznym, o redukcji posterunku 
prezesa Rady ministerjalnej do sta­
nowiska kierownika obrad w seM 
nacie. 

Tak wygląda owa perspektywa 
-podług jednych wersji zmienna, 
podług zaś innych-niezmienna.Wska· 
zują na to właśnie pogłoski o ustą­
pieni~ Kokowcowa. 

Ze jest ona zupełnie motliwa­
poniewa~ odpowiada obecnym ten­
dencjom rzeczywistości-o tern nie 
mo~e być nawet mowy. Tymczasem 
jednak uparcie twierdzfł nad New~, 

że stanowisko Kokowcowa zostało 
zachwiane. 

„ Wiecz. W rem i a• zamieściły nie­
dawno treść rozmowy z wybitnym 
dygnitarzem, który potwierdza ist­
nienie oraz uza~adnienie poglosek o 
wielkich zmianach, mających zajść 
w Radzie ministrów. Jako prezesa 
Rady ministrów wymieniają obecnie 
Goremykina lub Charitonowa, Jako 
ministra skarbu podają kandydatu­
rę wiceministra. handlu i przemysłu, 
Barka, albo Ruchłowa, a na miejsce 
tego ostatniego ministrem komuni­
kacji zostałby obecny wiceminister 
Szczuki n. 

Wiele jest w tern wszy&tkiem 
prawdy, narazie nic pozytywnego po­
wiedzieć się nie da. 

Ostatnie relacje prasy rosyjskiej 
brzmią w tej sprawie jak nastę· 
puje: 

Do "Gołosa Moskwy" (Xii 17) 
telegrafują z Petersburga: 

„Krążą pogłoski, ze prezes mi­
nistrów Kokowcow opuszcza swoje 
stanowisko .wskutek niepomyślnego 
przebiegu obrad Rady państwa nad 
projektem ukrócenia pijaństwa. Po­
wiadają, że p. Kokowcow podał się 
się do dymisji i że dymisję przy· 
jęto. 

„Jednocześnie mówią, ~e pre­
zesem Rady ministrów zostanie p. 
Szczegłowitow, zatrzymując tekę 
sprawiedliwości. Byłby on jednak 
tylko pierwszym pomiędzy równymi, 
nie zaś naczelnikiem rządu. 

„ Tekę skarbu otrzymałby podo­
bno wiceminister handlu Bark. 

.P. Kokowcow zaś otrzymałby 
urząd ambasadora w Rzymie, na 
miejsce p. Krupienskiego, który był­
f>y przeniesiony do Paryża, na miej­
sce p. lzwolskiego". Ten ostatni 

zaś, jak mow1ą oddawna, ma zostać 
ambasadorem w Londynie. 

W tymże przedmiocie. „ IUocz" 
(Nii 21) pisze: 

„Ks. Meszczerski powtarza wriąż 
w „Grażdaninie", że w łonie gabi· 
netu rosyjskiego panuje rozterka, że 
jakiś wielki Y przeszkadza ministra· 
wi spraw wewnętrznych. O wi c' le 
szczerszy jE>st p. Puriszkiewicz. Q. 
świadczył on współpracownikowi 
„Odesskich Nowin", że rozdźwięk w 
Dumie jest tylko odbiciem rozdźwję­
ku w gabinecie. Po jednej stronie 
stoją tam: Kokowcow, Charitonow i 
Timaszew; po drugiej: Ma kłakow, 
Szczegłowitow, Kasso, Ruchłow itd., 
oprócz trzymającego się na uboczu 
ministra wojny. Słowem-toczy si~ 
walka pomi~dzy p. Kokowcowem a 
p. Makłakowem ". 

Tak powiada r. t. Puriszkiewicz. 
„Riecz" zaś zapytuje: czemu Biuro 
informacyjne nie zaprzecza? 

Jednem słowem, w mrowi-
sku polityczn em coś wre i kipi. 

Z prasy zagranicznej. 
Sapienti sat 

czyli 
autentyczny list pisany przez przywód• 
cę Ostmarkenvereinu do „Neue Freie 

Presse". 

.Neue Freie Presse" pomieszcia list po· 
sła Raschdaua, przywódcy hakatystów, w któ· 
rym ten~e stara się wykaz11ó motywy, skła· 
niające h'lkatystów do zajfJcia si~ ruainami. 
Radscbau plsze1 

.Szanowny panie redaktorze. Nie· 
ch11j będz i e wolno mnie, jako kierowni­
kowi Ostm11rkenverei nu daó kilka ko­
mentarzy do pomieszczanych w osta· 
tnich czasach ar tykułów w wielce po• 
ozytnem piśmie pańskiem. 

Towarzystwo Ostmarkenverein zaj• 
mowało si~ od samego pocz&tku kwestllł 
werbowania robotników sezonowych. -



2. 

Dą~yło ono do tego między innemi, sźe· 
by obok robotników polskich ściągać 
także pneważuie rusiuów. Stosownie 
da naszych starań zgłosiło się kilku ru­
ainów, którzy pragnęli podnieść byt 
swego uciemiężonego narodu, temba.r· 
dziej, że ze strony polak iej były zakusy, 
ażeby rusinom w emigracji przeszko­
dzić na drodze środków administracyj­
nych i wmieszaniu się policji. W ten 
oto sposób powstały i zostały nawil\za­
ne stosuuld pomi~dzy rusinami i Ost· 
markenvereinem. 

Oetmarkenverein umożliwił sobie 
przez stosunki te zapoznunie ogólniko· 
we oo do stosunków w Galicji. Było 
to dla Os.tmarkenvereinu tembardziej 
koniecime, że ze Lwowa a y,właszcza 

z Krakowa upraw;a się w okolicach 
granicy pruskiej inteneywoą polityczną 
propagandę. Propaganda ta jest upra­
wiana bez wzglęeu na ścisłe siosunki 
jakie istnieją pomiędzy zwiqzkowemi 
p11ństwami i może być udowodniona 
licznemi zajściami. Nie ogranicza się 
oua jednakże na tern. Z Galicji usiłu· 
je się przez b'ura prasowe w Londy· 
nie, Paryżu i Rzymie a w ostatnich 
czasai:b i Rapperswylu wywrzeć wpływ 
1111 zagra11icę i Hywołlló \\rogi niemie· 
cki nastrój. Te zajścia i zarządzenia 
są znane całemu światu i zna je też 

zapewne klub polski. W jaki sposób 
więc może on wobec tak obciążającego 
materjału i wobec tych wszys1kich zna· 
uych faktów, że usiłował wywrr.eć wpływ 
rządowy na wewnętrzną po lity kę pru• 
ską, zdobyć się jeszcze ua taką odwa• 
gę, by jako przedmiot swych skarg 
obrać sobie czysto gospodarcze \!ele 
i czysto informacyjną dzifrlalność Ost· 
markenvereinu, to poiostawiamy do u­
ZJ\llUia nieuprzedzonego czytelnika, 

Z pownżaniem 
L. Raschdau. • 

Z za kordonu. 
Szynkarze przeciw policji. Stowa­

rzyszenie szynkarzy i restuur;.torów w Berli· 
nie u~hwaliło na o~ólnem zebraniu ostrą re• 
zolucję przeciw t11jnej policji berlińskiej, któ­
rą to u~hwałę wr~CZI\ dyrektorowi polirji ber­
lińskiej. v. Jagowowi. W uchwale re ł ur.l· 
torzy oświadczają, i ż poliC"jn t11jna przesit1du­
je w zakład:rnh restauracyjnych do późne; 
nocy, po za gudziny, określone przepisami, 
a następuie dennncju ;e whścicieli o wykro· 
czenia przeciw przepisom. 

Z Cesarstwa. 
+ Anglicy wykupują domy. W Pe· 

tersburgu rozwinęła S\Vlł dzułalnos:ć komp~nja 
angielska z ogromnym kapitałam obrotowym 
kupując i przebudowując domy. 0Jecnie juz 
kompanja ta posiada trzy ogromne gmaclay 
przy Newskim prosp., Si1dJwej i lt!lljan:.>kiej 

A. CZECHOW. 43) 

Tlómaczyła G. W. 

~ramot na 101owaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Dobrze, że ojciec Jeremiasz. do­
wiedziawszy się o skandalu, przyszedł, bo 
sam bym się nie domyślił go poprosić. Bła­
gam cię, przyjacielu, przyjm na siebie te 
obowiązki. Jak mi Bóg miły rozum tra.!ę. 
Przyjazd żony, zabójstwo... brrr!.. Gdzie 
jest tet az moja 1,żona'? Nie widziałeś jej 
czasem? 

- Widziałem. Je kolacj~ z Prze­
chodzkim. 

- ~e swym bratem„. Przechodzki­
to szelma. Kiedym uciekł z Petersburga 
potajemnie, on mnie wywąchał i znów się 
przylepil... Nie możesz sobie wyobrazić, 
ile on pieniędzy \'i yciągnął już odemnie! 

Nie miałem czaen na długie z hrabią 
gawędy. Wstalem i skierowalem się ku 
drzwiom. 

- Słuehaj,-zatrzymał mnie hrabia­
a mnie nie zabije czasem ten Urbienin? 

- Alboż on Olgę zabi ,? 
- Rozumie się, te on... Dziwię się 

tylko, skąd on się tam wziął! Co za dja!Jel 
przyprowadził go do lasu? Przypuśćmy, 
że zaczail się ta.m i czekał na na~. ale 
skąd on wiedział, że my zatrzymamy się 
w tern, a w nie innem miejscu? 

NOWA GAZETA tODZKA•-to Lutego 1914 r. 

ul„ przerlstawiaja,ce wartoś_ć 7 i pół miljo· 
nów rb. Stare domy zostaj!\ burzone, a na 
ich miejscu powstają nowe. 

Według planu _artysty Bluw!ilteina, za• 
aprobowanego przez akademję sztuk pięknych 
przez zabudowan.v obecnie na rogu ulic lta• 
Jjanskiej i Sadowej plac, który nabyła kom· 
panja będzie rrzeprowadzona ulica. Na miej­
scu tern projektowany jest skwer z fontan• 
nami. Naprzeoiwko \ placu stanie olbrzymi 
teatr o 1,000 miejsc. Doko1a teatru urządzo• 
ny będzie l10tel typu londyńskiego „Savoy" 
z ogromnem zimowym ogrodem. Po bokach• 
ulicy zaś zostanq pobudowane hale tar· 
go we. 

Prócz tego org1111ir.ujP, si~ speejalna ko­
misja 1rngi •! lska dla urządzania!w tych halach 
powilzechuego domu handlowego. Wszystkie 
lllflgazyny tego domu zostanfł połączone tu• 
nelami. 

Na miejscu gmachu ministerjum finan1 

eów vrzy ul. Sadowej projektow1rny jest 
wspaniały pasaż i t'.lk zwane rzym~kie tere 
my (łaźuie) według wzgrów londyńskich. 
Woda w nieb będzie ogrzewana elektryoz• 
ncścią. 

Przechodzą także w ręce cudzoziem· 
skie ploce i domy w innych miejscach sto li• 
cy. Zamierzone jest nabycie Nowego Admi• 
rałtiejstwa, terytorjum Wolnej wyspy, na 
którcm stanąó ma miasteczko złożone z le­
tnisl>. nawiązHno tranzttkcję na kupno wy­
spy Goładaj, którą cudzoziemcy w całości 
obiecują obrócić na olbrzymi ogrórl li urzll• 
dz · ć w niem coś w rodzaju kurortu. · + Przeciw „Tango". Metropolita mo­
skiewski, Makary, ogłosił orędzie pasterskie, 
przestrzegające mieszkaiiców Moskwy przed 
uprnwianiem ta1ica • Tango". Z tai1cem tym 
należy walczyó z timbon, w świątyniach i na 
zebraniad1; należy ugRsić p!omień złu społe· 
cznego, pl zyµomi11ającego SJdomę i Gomorę. 
Uprawiaj!\C'Y /fango·', poniosą karę Bożą. + Cynga. W przedmieściach Oreubor 
ga, gdzie ludność zajmuje się JJrzew:1żnie wy 
prawianiem skór w garbarniach, szerzy się 
w wielkich rozmiarach trąd syberyjsl;i, tak 
awnna cynga. 

Budza, się poważne obawy z tego powo­
du, h okropna epidemja może byó przenie· 
sior1a n:l t ~ren taszkienckiej koleji, a tam 
rozwinąć się może wśród personelu i podró· 
żujących. Zapadł na cyngę jeden ze służby 
kolejowej. 

Samorzqd miejski dotychczas nie przed­
sięwziął żndnych środków w c!'lu walki z epi­
demją. Mieszkańcy przedmieść ograniczają 
się pomoc!\ lekarską w ambnlatorjach, pod· 
czas g.dy o zniszczeniu ognisk zarazy nikt 
nie myśli. 

W garbaruisch brak zupełny nadzoru sa­
nitarnego. + Szajka urzędników - oszustów. 
Policja śledcza w Mush:wie wykryła zagad­
kowe otrzymanie za sfałszowanym czekiem 
w Banku Państwa-20,000 rb. Z \razem 
ujawniono kilka innyd1 przestępstw jak, 
kupno fałszywej złotej monety na ogólną 
sumę 30,000 rb., oraz uwalnianie za pie­
niądze ort służby wojskowej i t. p. 

Organizatorem tej baudy oszustów był 

- Ty niczego nie rozumiesz,-rzek· 
łem.-A propos, raz na zawsze cię proszę 
abyś, jeżeli ja podejmuję się całej sprawy, 
nie wypowindal swego zdania.„ postarasz 
się odpowiadać tylko na moje pytania i nic 
więcej. 

Pozostawiwszy hrabiego, skierowałem 
fli~ do pokoju, gdzie leżała Olga ..• *) 

W pokoju tym paliła się maleńka nie· 
bies ka lampka, slab o os wiecająca twarze 
siedzących tu ludzi„. Oiga leżała na swo· 
jem łóżku, gJowę miała obandażowaną; RdY 
wchodziłem, na piersi kładziono jej pęche· 
rze z lodem**). A więc Olga jeszcze nie 
umarła. 

W kącie na taborecie siedzi al U1 bie­
nin. Tak się zmienił, że zaledwie go poz­
nałem, Biedak siedział nieruchomo i, pod­
parłszy rękoma glowę, nie odrywał o!zu 
od łóżka... Ręce i twarz jego były jeszcze 
we krwi„. Zapomniał je, widocznie, umyć.„ 

Przyszta mi na myśl moja papuga i 
że kiedy gadała o mężu, który zabil 
żonę, zawsze stawał mi w wyobraźni, Ur­
bienin. Wiedziałem, że zazdrośni mężo· 
wie często zabijają żony wiarołomne, ii. z 
drugiej strony byłern przekonany, iż Urbie­
ninowie nie umieją zabijać... I zawsze 
myśl o możliwości zabicia Olgi przez Ur· 
bienina odrzucałem, jako absurd. 

"On, czy nie on~" - zadałem sobie 

*) Tu przekreślono dwa wiersze, .A. Cz. 
**) Zwracam uwagę czytelnika na jeden 

szczegół. Kamyszew. lubiący opowiadać o sta­
nie swej duszy, w:;:zędzie, nawet w utarczkach 
z Polikarpem. nie ws;1omina nic o wrażeniu, 
jakie na nim wywarł widok umierającej Olgi 
Elądz~. że to jest U.Planowane zgóry. 

niejaki 8iemjono\v, kasjer firmy Ołowia· 
sznikowa. Pieniądze otrzymywał Og~r· 
cow przezwany przez towarzyszów „Z:.i· 
czok". Główną sprężyną zaś był Iwan Ko• 
złow, były urzędnik kancelarji mieisldej 
k?mi_sji poboro.wej. w Moskwie.. Z'.' ~al· 
mame rekrutow 1 młorlych zołmerzy od 
wojskowości Kozlow był już karany sądo· 
wnie, symulował jednak swą smierć w Se· 
wastopolu, gdzie patrol wojskowy znalRzł 
jego rzeczy, z paszportem i pieniędzmi i 
tym sposobem uniknął kary. W rzeczywi­
stości Kozłow ukrywał się przez czas ca· 
ly za !lfnłszowanym paszportem. 

Donoszą o tern ~ Birż. Wiedom." 

Informacje. 
lt.ieobecni. 

Na sesji konwentu seniorów Dumy, Ro· 
dzifinko skarżył się, że curaz muiej posłÓ'!! 

uczęszcza nn posiedzenia Dumy i prosił o 
postawienie „djagnozy cborohy". 

W odpowiedzi na tę prośbę, posel S1.in· 
garew rzekl: .Jako lek:urz, mogę postawić i 
t~diagnozę. Dumie wyjęto duszę. Poważnych 
ustaw rl!i\d nie ~nosi, lecll Z!!Sypuje Dumę 
niepotrzebnym balastem". Rada pań$twa 
grzebie wszystkie nstawy w jakiej takiej 
red'lkcji. Nic tiziwnego, że posłowie nie DJP.• 

ją najmniejszej chE}ci , JlHY).!hodzić do Dumy 
po to tylko, żeby drzeliia~ 'Dopóld nie uleg• 
nie zmianie polityka rz~dn, żadne zarządze­
nia nie skłonią posłów do regularnego ucz~­
szciania na posiedzenia. 

Postano w i on o za pośrednictwem. preza• 
sów frakcji zwróoić się do posłów s ospom• 
nieniem i ż4dać od nich przychodzenia rlo 
Dumy. Jeżeli z11ś to nie poskutkuje, to przed­
sięwzięte zoetanl\ energiczniejsze zarz11,d~e· 

ni a. 
Bank belgijski w Petersburgu. 

Konsorcjum bnn tów belgijskich opra­
CO\\' ało prt>jekt otwarcia w Petersburgu ban· 
kn belgl1sk•Pgo z filjami w znaezniejs~ych 
mi!lr:ta"h gnbernjnlnych. Celem ban c u--fin 11 n· 
so\\':?Hie l'zed!>iębiorst\" rosyjsko-bel~ijskich 
i organizowHnie towarzystw nkcyjnycb. Do 
udziułn w zorr.1111i:rnwaniu nowego banklt 
bęrl<l dopuszrzone bauki francuskie i rosyj• · 
skie. 

Rozszerzenie praw kob:et. 

Kom iRja reform c;l\dow1 eh Dumy opra· 
co wała nfernt w i-prawie projektu ustawy 
o rozszH~>'niu praw osobistych i majątko· 

wyLh kobiet, tndzież o zmhnach i uzupeł· 

11ien1:1ch przepisów obowia,zuio,cych co do 
stCl•ll n ków m11łzonków wzg\ęd"m siebie i 
wza:lę<lem dt ie,•i, J11: wiadomo, l10 1 e .r~ ten 
był w sw 1im CZ !~ io uchwalo:iy rz 'Z trzeci!\ 
Dumę, u w rol;u zes złym był 'lrlv J ęty nrzez 
Radę pa1istwa, która jedn,1k u~r,czupliła nieco 
jego 7akrPs. 

Obecnie projekt znhlazł się znowu \V 

Dumie, a refernt kom ;sii jest wyrazen opinii 
czwartej Dumy. Uór•\ na nlcuaro<'m 1osie· 
dzeniu :it~wq.tpli · 1e :.:o 11twier.Jz ·. n1dmi\'llió 
tnehn, ż» ref; ' rat i;omi•ji czwartej Dumy pm· 

pytanie, spojrzawszy na jego nieszczęśliwą 
twarz. 

I, mówiąc szczerze, nie dałem twier­
dzącej odpowiedzi, nie bacząc nawet na 
opowiadanie hralJiego o krwi, którą widzia­
łem na dłoniach i twarzy. 

"Jeżeli by on zaliił, to zmylLy dawno 
krew z l'ąk i twarzy .•. - przypumniah\ mi 
się uwaga jednego sędziego śledczego. -
Z·1bójcy nie znoszą krwi swoich ofiar". 

- Moje uszauowaniel - zwrócił si~ 
do mnie lekarz powiatowy·-.Testcm zado­
wol ony, że pan przyszedł... Powiedz mi 
pan, pro~zę, kto tu jest gospcdarzem? 

-- Tu niema goepodarz·i„. Tu panuje 
chaos ... -rzeklem. 

Zirytowany doktór mówił dalej: 
- Trzy godziny proszę o butelkE;J 

portweinu lub szampańskiego i dotychczas 
nie otrzymuję! Wszyscy głusi, jak cietrze· 
wie! Lód dopiero teraz przynieśli, chociaż 
żądsłem go trzy g l.dziny t<>mu. Cóż to 
znaczy? Człowiek umiera, a oni jakby 
kpili sobie! Hrc1bia w swoim gabinecie 
może zapijać likiery, a tu nie mogą ani 
butelki pl'zynieść! Wysyłam do miasta po 
lekarstwo, a służba odpowiada, że konie 
na pastwi~ku. Chcę więc posfać do s'.ebie, 
do szpitala po lekarstw·o i bandaże: przy­
syłają mi takiego pijauicę, że ledwo na no· 
gach stoi... Wysłułem go temu dwio go­
d~iny i cóż? Mówi:}. żci dopi 2ro w tej 
chwili odjechał! Czyż to nie szaleństwo? 
Wszyscy dokoła pi jani, ordynarni, nieokrze­
sani!.. Jeden w drugiego jacyś idjoci! Jak 
mi Bóg miły pierwszy raz w życiu widzę 
takich ludzi. 

Skargi doktora były usprawiedliwione: 

Nr. 32. 

wie w całości godzi si~ na tekst, uchwaJ~ny 
juz w Radzie państwa, która wobec teao przy 
ostatecznej dy1ika1:1ji żadnych jllŻ przeszkód 
~apewne stawiać nie będzie. Projekt więa 
może stać si~ prawem już w r. b. 

Wyniki pobytu Venizelosa 
w Petersburgu. 

Jak wykazuj!\ dane, pobyt Venizelosa w 
Petersbur1tn ~ rezultacie wpłynie kompromi· 
sowo ,a shn kwestji Epiru. 

Formula pierwotna - mianowicie, ło 
wojsk '.\ greckie opuszczi\ Albauję południową 
tylko wt"!dy, gdy wyspy EJiejskie przejdfł w 
posiadanie Grecji, będzie zamieniona prze~ 
~ądanie ewakuacji Albanji Południowej do 81 
mare", roku bieżącego. 

.Zarw·em jednak mocarstwa użyją wszyst· 
kich swoich wpływów w Konstantynopolu1 

aby wyRpy na m. Egiejskiem możliwie pręd· 
ko przl)szły w posiad1rnie Grecii z temi O• 

graniczeniami względem Ch'osu i J'lfitelyny, 
jakie zaprojektowane zostały przez sira Ed• 
warda Grey'a. 

Z t,i to vrzyr.zyny w czasach oc;tatnic~ 
wstrzymano wysianie projektowanej noty wiel' 
kich mocarstw do Aten. 

Z Litwy i Rusi. 
O Nowy biskup żmujdzki. Prasa Jl. 

tewsł•a donosi, ie ks. prof. Franciszek Ka· 
rewie~ otrzymał urzędowne zawiadomienie; 
iż Stoliea Apostolska już si~ zgodziła na mia• 
nowa.nie go biskupem żmujdzklm w Ko. 
w nie. 

Konsekracja odbędzie s;ę nie później nil 
d. 28-go b. m. 

O Sprzeniewierzenie. W Towsrzyit• 
wie wza1eronego kredytu w Brześciu Li­
tawskiem, jak donosi „Kurjer L't.", wy kry• 
to sprzeniewierzenie na sumę przeszło rubll 
100,000. 

O Pożar obory zarodowej. W dobracli 
Janinio p. Jana [\.iec?.ewskiEigo w oow, bo· 
brujskim, Mp11liła się obora. W ogniu zgo· 
nało 106 rasowych sztuk bydłu. 

Z Królestwa. 
§ Wykrycie olbrzymiej kan• 

tr~bzndy. W piątek u\lie~ły, nil stacji 
w Oikusw, żandarm znrlla ł 10 padów kon­
trabru1dy, inwi •r 1j1\cl3j stru::1ie pióra. Krintra• 
bandu ukrytą była w \rngonie do pnewo-
2en> l : iwa f1r.ny H 1berb•1sz i Sch e·a. War• 
tość 1ykrytej l\ontr.1lrnntlv wyaosi 35 1y,ięcy 
rubli. 

Cała bry!!•t I~ !.:onauktorska tego pocią· 
~n ornz koutr.ib Hl z ~ci zqstali aresztowani, 
Z rnlczioną ko11·r .1bJud~ opieczębwa110 i wy· 
słano ua kom o rę.' 

§ Pasażer, alpa i kapelusz 
dr.l.idSki. W pocią.gu id :1cy m z Granicy do 
Z~ H <1w1c w wrqi:on c 3 k\asy jech1\ł pas :1 ~er, 

- - -

zdemoralizowaua próżniactwem i brakiem 
rygoru służba llyła wstrętną. 

Poszedłem nn pol'lzukiwanie wina. 
Rozdawszy kilka kułaków niechętnej służ· 
bie zdobyłem i szampańskiego i waler_iauo· 
wych k1 opel, c~am 1Ji13wymownie ucieszy· 
łem <loktorów. Po godzinie*) przyjechał ze 
Slpithla felczer i przywiózł z sobą wszyst· 
ko niezbęd nc. 

Pawłowi I 1Yanowiczowi udało się wlać 
Oldze w usta łyik~ ;izampa1iskiego. Zrobiła 
wysilek aby po!kntlĆ i jęknęła. 

- Ol!!o Mikohjównol--krzykn;ił dok· 
tór powiatowy, nnchyliwszy się do jej 
ucha.-Olgo Mi-ko-'a-jów-110! 

- Trud n ) bęchie przywrócić ją do 
przytomnośd!-\\·e:;tehnął Pa n~ł Iwanowicz. 
Krwi wiele Jf1łynęło, a treszlą i cios w 
glowę jakiemi\ t ę pem oarzędziem spowodo· 
wal wstrząśnienie mózgu. 

Czy 113 st:\,11lo wstrząśnienie mózgu, 
czy nie, nie moja rzecz, ale wiem, że Olga 
otworzyła oczy i po pro ,iła o jakiś napói. 
Srodki pobudzają:ce podzialałv na nią Wi• 
docznie. • 

(d. c. n.) 

*) I'uwinie ·ero zwrócić uwagę czytel­
nika. na pewien ważny szczegói. W przeciągu 
2-3 godzin p. Kamyszew ziijmuje się chodze· 
niem z poko,iu do pokoju, wysłuch iwaniem. 
skarg doktorów, i:;zturchanicm służby i t. d. Czy 
poznaje w nim czytel11i.;: sędziego śledczego? 
Widać, że się nie śpi eszy, a na wet jak by urny· 
ślnie stara się czemkolwiek zabić czas. Niema. 
wątpliwości, że "zal1ójca jest rou znanym. Ni­
żej opisana n nicznm nie umotywowana rewizja. 
u starej niańki hrabieg J, zwanej pr~ez służbij 
śledczynią i nn s tę r u i e bndanie cyganów, więcej 
podobne są do kpin 1 iż śledztwo i mogły byó 
podjęte tyl ko dla okn , a t'aktyczn ie miały na 
celu przewleczenie :rzi czywl„teg·o śi t: dzt\rn.A.Oz. 



~r. 82. 

sjąo s sobą jako towarzyszkQ tresowaną 
i,tpę. w trakcie podróży małpa, częstowa· 
~s pr:iez paeaże,·ów łakociami, zabawiała ich 

1i11ami. 
" Do tego przedział\! usiadła również da• 

01 w kapeluszu z dużem jaskrawem piórem, 
~J~U l\O miejsce obok. :Kiedy poci!łg ruszył 
i0 Sosnowca, małpa jednym susem znalazła 
~ na kapeluszu I, nim podró~ni raorjentowali 
il w sytu~cjl, mał~a zerwała ~ głowy ku· 
Ius• i uciekła z nlm pod ławki. 

~ Wylękniona pasażerka zemdlała, obecni 

118 wiedzieli kogo ratowaó ozy zemdloną, 
i•Y kapelusz. Wreszcie właściciel wydobył 

1 pod ławki małpę, trzymaj&CI\ w z~bach i 
lspaołl .zuisaczony i podarty kapelusz. 

Wł11ściciel małpy, p. F. M. uiścił od· 
pkodowanie za kapeluss w wysokości 25 do· 
:srów i objaśnił, że powraca do kraju z Bra• 
l)'ij!, gdzie wychował i oswoił ową małpe~z· 
I~ nieodstępną jego towarzys21ke. Na chwil~ 
upomniał o wrażeniu, jakie wywierają na 
dej zbyt jaskrawe kolory, za oo teł ponosi 
tonsekwencje. 

Z Warszawy. 
(i) Wygrana IO-tysięcy rbl. 

1adla w dniu wczorajszym na M 8073 w 
tantorze bankierskim p. L Machonbauma 
~arszałkowaka 117). 

(:) Sprawy cmentarne. Magi• 
itrat ogłasza, iż w r. b. upływa iO·letni ter­
min ozawwego użytkowa'llia na cmentarzach 
Powązko~skim i Bródzieńskim placów, w 
k\órych pochowane były na prawach 11 wy• 
boru miejsca•, oiała osób zmarłych w 1894 
wlu. 

Z sąsiedztwa. 
X Z Pabjanic. W tleszłym tygo· 

dniu w Tow. równouprawnienia kobiet adw. 
Eog. Sokołowski wygłosił odczyt pod tytu· 
Iem ,Matka a Matka•, który wzbudził wiel· 
~i entnljazm w licznie zebranych słucha· 
mcb. 

Odczyt tak zainteresował mieszkańców 
Pabjanlo, śe spodzlewad sil) należy, fż b1ł 
Stowarzyszenia jest zapewniony. 

X ·Odczyty Sokołowskiego 
w Zgierzu. (c) P. E. Sokołowski uzy• 
silił pa2wo\enie władlil na vygłoszenie w 
Zgierzu odc1ytów pod tyt. „ Matka a matkll • 
i "Pije Kuba. do Jakóba". Terminy cdczytó\v 
jeszcze ufe zostały wyznaczone. 

X (c) Zebranie łagiewnickiego kół· 
ka rolniczego. W niedzieli) ubiegłą w lo­
kalu własnym w Zgierzu, odbyło się rocz· 
ne zebranie ogólne członków łagiownickie· 
go kólka rolniczego. 

Po zaakceptowaniu rachunków za r. 
1. zebrani uchwalili zbiera4 się w lokalu 
kółka w pierwszą niedv.iele każdego mie· 
1!~ca w celu słuchania pogadanek o racjo­
nalnem gospodarzeniu na roli. 

Następnie uchwalono zaabonować 2 
egzemplarze .Przewodnika kółka rolnicze· 
go•. W końcu zastanawiano się nad wnios• 
klem budowy własnej fabryki maszyn i na· 
rzędzi rolniczych ora:.5 zakładu reparacyj­
nego. W zasadzie wszyscy członkowie 
wypowiedzieli się za wnioskiem, ostatecz· 
n~ decyzję jednak w tym przedmiocie od• 
łotono do nal!!tępnego ogólnego zebrania. 

X Choroby zakaźne w oko• 
llCJ1 (o) W Retkini ukazała sit śród dzieci 
szkarlatyna, w Konstantynowie ad zdarzył 
llQ wypadek tyfusu brzussnego. Na miejsce 
1pidemji wyjechał lekllu powiatowy. 
1 X Ust gończy. Moskiewski Sfłd 
m~gowJ poszukuje Ustami gończeml miesz­
tsnkę Konstantynowa, w pow. łódzkim, An• 
llQ Abramowicsowa, lat 54, oskarżoną o U• 
trzymywauie domu gry hazardowej. 

X ( c) Zwyrodniały starzec. Do 
policji zgierskiej zgłosiła się onegdaj 14·0 
letnia Józefa Boguiówna i l powiedziała, 
łe przed 4 miesiącami, gdy mieszkała • 
ojcem swoim. 67 letnim Aleksandrem Bo· 
gutem wdowcem, na Przybyłowie, ten o· 
Blatni dq uścił się na niej zbrodni kazi­
rodztwa. Nadto dziewczyna opowiedziała 
a płaczem, że ojciec o~eniwszy się po raz 
trzeci bił ją tak, że zmuszona była opuś· 
eió dom jego i udać B•t; 1.rn slużbQ 

Na moey powy2szegt. oskarżenia, po· 
llcJa przeprowadziła śledztwo i zwyrod· 
nialego starca aresztowała. 

Sprawę skierowano do s~dziego śled· 
tzego powiatu łódzkiego. 

Kalendarzyk • . 
Dzlł Scholastyki, Sylw. 
lutro Objaw, N. M, P' w Lurd. 
1'1'1ona słowiailskle1 dali Ton$e 

latro Bwiętochna 
W schód słońca o g. 'l m 38 
Zachód • • 4 • ó7 
l>ługosć dnia • 9 • 26 

.NOWA GAZET.A. tODZKA•-tO Lutego 1914 r: 

Teatr Polski. Dziś .Asekuracjo. wier­
ności" Jutro „Orl!j" 

Operetka łódzka. Jutro „Ewa• W 
próbach głośnanowość z repertuaru teatru „No· 
woSć• operetka"Zuza" · 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana. 
84. Nowy program operetka, farsa.. kabaret. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwarta. codziennie od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i świ!jta od 1-ej do 
3·ej pp. 

Czytelnia pis~n Tow. 1,tr-.JieJlzaU 
l'iotrkowska 103), otwar ta od g. 6 po p oł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano Q.o godz. 10-ej wlecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
l!ka. nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dniu 
do 10-ej wieoz., a w świEjto. i niedziele od 12 
rano do 10 wiec· 

KRONIKA 
Obniżenia cen nafty. 

(a Wobec konkurencji, którą wytwarza 
gaz i elektryczność nafcie, miejscowi 11kład· 
nicy i właściciele hurtowni naftowych otrzy·. 
mali okólnikowe zawiadomienie od trustów i 
syndykatów naftowych o zamierzanem obni· 
żenfu cen na naftę, u to celem skutecznej 
walki z ro1.1powssechniającem się używaniem 

gazu i elekiryozności. 
Z Tow. wpisów szkolnych przy 

gimnazjum polskiem. 

Ruchliwy Zarząd Tow. wpisów 
szkolnych przy gimnazjum polskiem 
nosi się z zamiarem urządzenia do­
rocznego wiosennego bazaru. Grono 
pań i panów ju~ zaczęło się krzą t ~ć 
koło zbierania ofiar na ten .cel. 

Wobec dobrych tradycji, j2kie 
bazar ten ma po za sobą, możemy 
.być pewni, że i w tym roku uda się 
Zarządowi tą drogą zdobyć tę kroplę 
niezbędnych funauszów, jakie są po­
trzebne dla zaspokojenia morza po­
trzeb uczącej się niezamożnej mło­
dzieży. 
Z Tow. Szerz. Ośw. im. Henry!<a Sien• 

kiewicza w Chojnach. 
Dnia 8 lutego odbyło się I ogólne 

zebranie członków Tow. Szerz. Ośw. im. 
Henryka Sienkiewicza w Chojnach. 

S~irawozdanie o rozwoju i działalnoś­
ci Tow. W.)'kazalo: 

Członków Tow. po dzień 1 styczni11 
1914 r. liczyło 228 czynnych i 1 honoro· 
wego Tov-. urządziło w zeszłym 1/ 2 roczu 
zaledwie 1 koncert popularny i 2 odcz) ty. 

Na rok bieżący otrzymano już 1JO· 

zwolenie władz na niedzielne pogadanki 
naukowe, odczyty i koncerty, zaczęto więc 
energiczną pracę w tym kierunku, aby wy· 
nagrodzić czas stracony. 

Bibljoteka Tow. liczy dopiero 953 to· 
my. Ma przyrzecii;one oprócz tego 200 to· 
mów od W. Michała Arcta i wszystkie 
dzieła Sienkiewicza od samego autora. 

Czytelników liczy bibljoteka 520. 
Ksi~żek· zmienia się przeci~tnie po 

70 cztery razy tygodniowo. 
W czytelni jest 15 pism tygodnio· 

wych i codziennych ofiarowanych przez 
miejscowe duchowieństwo i obywat&lL 
Stow. kasy wykazuje za 1/ 1 rocze 249 rb. 
12 kop. w przychodzie i 216 rb. 4ó kop. 
w rozchodzie czyli że na 1 .stycznia pozo· 
stało w gotówce 32 rb. 67 kop. 

Po zebraniu wysłuchano uważnie zaj· 
mującego odczytu p. St. łiąpińekiego, re· 
daktora Rozwoju, „O pochodzeniu Polaków• 
Gorące oklaski były podziękfł dla prele· 
gen ta. 

Tow. Krzewienia Oświaty. 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty za· 

wiarlamia, że w niedzielę 15 lutego, o g. 
4 i 1/ 2 po poł„ w lokalu przy ul. Mikoł~ 
je wskiej nr. 11, ad w. przyś. E. Sokołow· 
eki v·ygłosi świeżo opracowany, nader zaj· 
mują<'y odczyt pod tytułem ,Pieniądze a 
człowiek" (przedsiębiorstwa handlowe, a 
kooperatywy). Różnica między czysto han­
dlowemi, a kooperacyf nemi przedsiębior1 
stwami. Pierm;zym, jako mającym jedynie 
na celu zysk, obce s~ zadania społeczne; dru­
gie zaś, stanowiąc związek nie tylko ka· 
pitału, lecz i ludzi odgryw~ją ważną rolQ 
społeczną. Rozwój kooperatywy wogóle. 
Przykłady powodzenia kooperatywy w Ro­
sji, Polsce i Danji. Rola kobiety w koo· 
peratywie. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., dla 
członków 5 kop. 

Z teatru Miniatur•~ 
Ruchliwa dyrekcja tPgo wesołego te· 

atrn w .miniaturze• wyeąpiła ze świeżym 
programem. Na treść złożyły się: farsa w 
jednylh. «akcie p. ł. • Wykapany tatuś• l 
.Słodkie gryzetki•, operetb Lekka do­
wcipna fabula tych krotochwilnych utwo· 
rów scenic1nycb, wetoły naatrdj w4ród 

wykonawców. niepoślednia inte_rpretac~a, 
sumienny akompanjament p. Sta01sławsk1e· 
go - wszystko to wróży nowemu progra· 
mowi powodzenie świetne. 

Publiczność bawi się wesoło, najdro­
bniejszy efekt w interpretacji znanych "maj· 
strów" minjaturowych wywołuje oklaski i 
wybuchy serdecznego śmiechu. 

W części koncertowo-kabaretowej po. 
kłosie braw, bisów i oklas ków przypada w 
udzial a wszystkim wykonawcom, którzy da· 
li się już pozna ć publiczności łódzkiej, 
jakci artyśc i ZUO]Oi , dl•WCip ni. pełni młO· 
dzieńczego zapału. Uzupełnia program -
Tango, w artystycznem, pełnem finezji pra­
wie że ekstatycznem wykonaniu mał ż on­
ków Kadenów, 

Zawdzięczając więc tym wszystkim 
zaletom zaobserwow aliśmy że obecnie te­
atr ten ~ytworz~·ł sobie już stałych by· 
walców którzy niepomijają, ż adnego nowe­
go programu. A to najlepszy i najwięk. 
szy dowód uznania· (g). 
Ze Zgromadzenia czeladzi ryma rskich 

i siodlarsk ich. 
W ubiegłą niedziAlę po południu w lo­

hlu przy ul. św. Benedykta nr. 26 odbyło 
s!ę przy udziale 37 członków ogólne roczne 
zebranie cechu czeladzi siodlarsko-rymarskich. 
Przewodniczył opiekun gospody p. Włady sław 
Ditrych w obecności zaproszonych członków 
pp. F. Gronerta i J. Brzezowskiego. Sprawo• 
zdanie kasowe wykazało, że dochody ua d, 1 
stycznia r. b. łącznie z pozostałością roku 
poprzedniego (rb. 266 kop. 4) wyniosły rb. 
43 l kop. 34, wydatki zaś uczyniły rb. 133 
kop. 18, pozostało w kasie Iia rok bi eżący 

rb, 298 kop. 16. 
Po załatwieniu kilku spraw wewnętrznej 

gospodarki przystąpiono przez tajne głosowa· 
nie do wy borów starszego C7. eludni ka i porl­
stars~eg: o, na starszego wybrauo ponownie 
na s1.óste trzechlecie z rzędu Teofila Stolar­
skiego 35 głosami przeciw 2 głosom, pod· 
sturszym wybrany Stanisław Kulesza. Do za• 
rządu wybrani pp. J. S o bczyński, J. Krukow· 
ski, J. Brzezowski, J. Gróchot Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. O. Goedego, W. 
Strzelczyka t F. Kacz~ ńsklego, 

Mówiące obrazy w „Casinie". 
Przy wypełn i onej sali w sobotę wieczór 

pu raz pierwszy demonstrowane byłv mó· 
wiące obrazy, najnowszy wynalazek XX wie· 
ka, który z tak wielkiem natężeniem umysłów 
oczekiwał" Łódź. 

Mó wiące obrazy s ~. -. i wiły na publiczno• 
lici nfłdzwyczai:ie wrażPn i A i dyrelniJ_a zmuszo­
na był& je powta rzać Obrazy mówiące spra­
wiły, iż czlowiek staje się wiecznyrr., czło· 
wieka moina za,;sze widzieć i Rłyszeć jego 
naturalny głos, jego śm i ech i radość. W 
przyułości będ ziemy mieli możność ogląda­
nia zm 'lrłych naszych najbMs?.yCh oraz zarR· 
sem słyszenia ich. Jest to faktycznie wielki 
wynalazek epokowy, który dokonał uietylko 
przewrotu w dzleja(lh kinematografq, lecz któ· 
rego wartość jest nieoceniona. 

Dzisiejszy repertuar mówiących obra­
zów jest bardzo bog!lty i mo~emy sły· 
szeć: ~miech, śpiew oraz głosy różnych zwie­
r~ąt. 

Wielki kogut swym dzwiecznym pianiem 
rozpoczyna repertuar, następnie słyszymy 
wspaniałe różne śpiewy. Jako zakończenie 
widzimy łód:i1ki telefon i przekonywujemy sie 
naocznie na jakie tortury skazany jest ło· 
dzianin chcący telefonować. Numer ten cie• 
s::y sil) wyjątkowem powodzeniem. 

Długowieczność. 

(u) W dniu wcsorajszym przy ul. Kelma 
pod M 14 zmarła niejaka Sura Krauskopf, 
w wieku lat 100. 

8apad. 
(b) W niedzielę około godz. 2 po po· 

Judniu, kieqy właściciel domu Nr. 9 przy 
ul. Poprzecznej Antoni Leśniak zajętym był 
liczeniem pieuiędzy, do mieszkania we· 
szli jego znajomi ~tefon i Jan bracia Wy· 
bor i Ludwik Tomczak, którzy wszczęli z 
nim 11przeczkę. 

Sprzeczka po chwili przeszła w bójk~ 
podczas której mili znajomi powalili go na 
ziemię i zrabowali mu 45 rl:l., poczem aa• 
mi zbiegli. 

Zawiadomiona o tern policja przepro• 
wadziła energiczne dochodzenie i rabusiów 
aresztowała. 

Dalsze śledztwo w toku. 
Poranienia atrażnika. 

(b) Tutejsza policja śledcz4 otrzymała 
telegraficzne zawiadomienie. że wczoraj 
we wsi Budziszewice, pow, rawskiego, w 
czasie obławy na czterech bandytów, zra· 
niony został strsżnik ziemski Makarow. 
Bandyci odebrali od niego karabin, sysie• 
mu „Berdana• i zbiegli. 

Dalszych szczegółów na razie brak. 
- Ekeplozja ayfonu. 

W aptece Krafta przy ni. Piotrkow~kiej 
nr. }08 wakotek eksplozji syfofl.U kawałkl 
BBkła rosciQły srterjo n lewej r~ki poaługa· 
esowi, Alekaandrowi Btawlck!em11c . 
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- Skutki szybkiego połykania. 
Przy ulicy Gubernatorskiej u_r. ~O, ~3• 

letni szewc, Edward Braun, udhw1l się mt~· 
sem. Przeszkodę usunięto na stacji Pogo• 
iowia. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
Przy ulicy Ceglanej nr. 4, na Bałntuch' 

usiłowała otruć si~ krezootem 22·letnil żona 
kupca, Marjanua Zllrzyoka. Na Żl\da?ie. oto· 
czenia lek11rz Pogotowia pozostawił l" na 
mU~JSCU. Stan desperatki bardzo ciężki. 

-- Przy ul. Długiej nr. 22 usiłowała 
otruć się pozostająca bez zajęcia 27 ·letnia 
N. K. W stanie ciężkim odwieziono j" do 
szpitala Po zna ńskich. 

- Atak nerwowy. 
Na nli oy Rozwadowskiej koło domu nr. 

13 z przestrachu dostał ataku nerwowego ro• 
botnik 17 -letni, Lejb Gold. 

- Ze schodów. 
Prr.y ul. Orlej nr. 5 spadła r;e schodów 

i zbmała lewy obojczyk 29·letnia Anna Ra· 
dzikowska. 

- Przejechanie~ 

Na uli cy Widzewskiej około domu nr. 
90 spadł z kozła 33-letni woźnica, Stanls.ław 
Rajski, przycztim odniósł ranę głowy i zw1ch· 
chnięcie lewej ręki. 

Teatr, muzyka • 
I sztuka. 

Teatr Polski. 

Dz iś we wtorek po raz pierwszy .Asl!L 
kuraoja wierności" komedja w 3 aktach 
S. f.łnitry po cenach premjerowych (podwyż­
szonych). 

We środę no raz 32·gi arcydzieło w 
6 aktaoh Rostanda .Orlę". 

We czwartek, piątek, sobotę i niedzie­
lę !?łośna nowość Guli ry t> li Zapolskie j p. t, 
„Parjasy• w 5 aktach, ciesząca siQ ollmiy· 
miem ;iowodzeniem w Warszawie, Sztuka 
powyższa grana będzie tJ Jko cz~ery rnzy, 
z powodu występów w przyszłym tygodniu; 
kto więc chce się zapoznać z tym oryginal­
nym utworem genialnej autorki, niech wcze· 
śuiej zaopatrzy się w bilety, gdyż sprzedają 
się od1·azu na wszystkie cztery przedstawie· 
nia, na który eh teatr będzie prze pełniony. 
Dyrekcja teatru Polskiego nabyła wyłl\czne 
prawo whsnofoi na Łódź • Parjasów• Zapol· 
skiej, od prawne&<> norn1lnJ1 Ailttr', {'M;)TIO J\ 

Kor " ina Piotrowskiego lecz pomuno znacz­
nych kosztów sztuka ta grana bQdzie z wy· 
jątkiem czwartku po <>enaoh zwycznjnycb, 
aby d ać możność zobaczeuia tego nadwyraz 
oryginalnego utworu szer11zej publiczności. 

Opera I operetlta łódzka Konstanty• 
nowska 18. 

Dziś, z powodu palnych iir6b z najnow· 
szej operetki p. t. „Zuu1" jak również i pre• 
miary czwartkowej "Powaby grzechu~ 
przedstawienia nie będzie. 

Jutro w środę, daua będzie piękna ope· 
retka Lehara .Ewa• s p. Roginski\, St. Cła· 
ire, Skrzycką, oraz r p. Szrzaw1óskiw, O ~ hry· 
mowiczem, Grodnickiem, Piekarskim i Cbole· 
wiczem w rolach głównych. 

W czwartek pierwszy występ nowoza· 
angażowanych artystów komedjowych pod re· 
żyserją p. Heuryka Halickiego. Odegrana zo• 
stanie po raz pierwszy, arcyzabawna korne· 
djo·farsa „Po 'x aby grzechu", które w War· 
szawie w tt1atrze „Małym• grnne były prze· 
szło 60 rdży z rzędu z olbrzymiem powo­
d!eniem. Zakończy przedstawienie operetka 
w 1 a cie p. t. "Piękuy 11111 •. 

W Piątek przedstawienie popularne po 
bardzo nizkich cenach (miejsoa od 15 do 95 
kop,); odegrany zostanie pn.:ez artystów ko· 
medyjnych piękny drama\· w 5 odsłonach 
p. tr .Męczennica•. 

W sobotę wieczorem nowość repertu­
aru teatru Nowośd w Warszawie, operetka 
w 8 aktach 'p. t .• Zuza•. Do operetl.i tej 
dyrekcja sprawia nowe wspaniałe dekoracje 
i kostjumy. 

Benefis p. Józefy Borowskiej. 
Znakomita polska pieśniarka stylowa 

p. Józefa Borowska, kończy we wtorek 10 
b. m. w teatrze .Miniature" ewe (!:OŚ .: inne 
występy, które wywołały nie~ywał~ fre· 
kwencję i ogromne pQwodzen1e tego tea· 
triyku. Panieważ jednak, mim() danej .o­
bietnicy, dyrekcja miejscow_a_ w osta to1~j 
chwili utrudniła p. Borowskie) urządzeme 
jej benefisowego wieczoru, -dyrekcja ho· 
telu .Savoy• uprosiła nasz!\ niezrównaną 

diseuce• ł urządza dla niej swJim st'.1ra­
~iem .wielki wieczór benefisowy" w pią· 
tek 13 b. m. w pięknych salonach Savoy'u, 
w których odbywały się poprzednie 
reduty e Smiechu •. 

Program zapowiada sit niezwykle in· 
łeresnj!lJO. Benefisantka wystąpi kilkakrot­
nie w nowyoh kostjumach stylowych, i wy· 
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kona nie zn~ ·ie jeszcze w Łodzi zalotne 
śpiewki z cyldn „Stara Warszawa•, oraz 
.chansons-modernes" pióra p. St. Bol1>sty 
a nadto wy~tąpi jeszcze gościnnie kilka 
najwybitniejszych polskich sił kabareto· 
wych. Wieczór powyższy będzie w wyso· 
kim .stylu artystycznym, pełen humoru w 
pi"śni i słowie, a kierunek jegl') obejmuje 
p. St. Belesta. Stronę dekoracyjną sali i 
estrady, urządzają młonzi nrtyści - malarze, 
łodzianie, pp. Al. Szyk i .M. Haneman, wy· 
chowańcy Krakowskiej akademji, oraz pa· 
ryz kiego instytutu „de l'art decoratif". 

„G c1.rny k ~adrat'' Fo F. 1000. 
(b) Od dłnż,zego już czasu slnli bywal· 

cy JiiC'r\\'szorz~rlJ ,) eh n•st,1 urucji i kabaretów 
v.an ,r,żyli młod t·g•J c:ziowieka, który lubił a·ę 

b a\•·:ć, szast<t~ pieniędz1ni na p1·11wo i lewo 
i wogóle nie skqpił s•,bie nitzego. 

To wa i zys two dum, gra w karty i inne 
przyjemuośd, poch1:1111'.1h". rzecz pro~tlł, wię· 
ksze sumy pieni dzy. Był to syn wła:;cicie­
ln domu i obywat&la 7. Tomnszowa więc przy· 
pu s?.czH no lifl pit niąd ze na te hulanki czerpie 
nd rvd7. "ów, 

.lliiudj człowiek z początku przyjeżdżał 
prawie co tydzień w sobotę <lo Łodzi, zritrzy· 
myw11ł się w pierwszorzędnych hotelach i 
bawił się przez sobotę i niedzielę, następnie 
v.nś powracał do Tomaszowa, gdzie zajmo­
wał posr.dę buchaltera i plenipotenta w fa· 
bryce niejakiego Szeukera. 

Przed czterema miesiącami Szenker z 
powodów osobistych wymówił mu posadę i 
młodzian pozostał na bruku. W czasie tym 
widywano go rzadko w Łodzi. 

Przy zwyczaj ony do życia bez troski o 
jutro, nie mogąc dostać posndy, młorlzilln po· 
stanowił wszelkiemi sposobami zdobyć jednak 
pieniądv.e i w tym celu wpadł na zwykł_v 
11ornysł. Postanowił zdobyć pieniądze lekk'! 
dro~ą. 

W tych dniach właśnie fabrykant Mau· 
rycy Halpern w Tomaszowie otrzymał przez 
11ocztę li•t nnstępuif!cPj treści: 

,l»rn wy~le w <:zwartek d. 5-II 
14 I'. 1 OOO (tysiąc) papierkami w liście 
Z\\yczajll,\lll ePOBte restantE'„ F. F. 
1000 do L.idzi, inaczej ~mierć pana 
nio winie. Policja nie PratujP, tylko 
wyt·oL· pr"J.'RJ»Pll7J.' f<'_ P. 1000", 

Poct listem namalowany był oztiroy 
l,w11dr11t. 

Przypuszczając, że _if' t to ctr.ieło jakiejś 
01 g uiz:it•ji bandyckiej, !i.ilpPrn, nie b:irząc 
ua pogróżki w liR" '' • powierzyr tę R[1r>1wę 
policji, która przesl. ł<i cały list do 1utrjsze· 
~o wydzi :1 ł11 Eiledt zego, 

Do wy!\'edzenia tej sprnwy, naczelnik 
wyd:~ alu śleliczego p. Ii. 1chm:·n1no\\' \\y~na­
czyt ageutów, którzy poczęli obserwow11ć 
n: porzeie odbi•!rających listy "poste re­
lltaute•. 

Pod wskazanym w liście adresem był 
'\\:}'słnny odpowied1;i list i agenci oczekiwali 
kilka dni zjawienia Ilię adresata, lecz na· 
1iró~ no. 

Z początku przypuszc:rnno, że to ktoś 
sobie zakpił z Halperna i miano już zauie­
clrnć dalszej obserwacji, lecz wczoraj około 
godz'ny 11 rnn0, obscrwuj::i,cy a;.:ent inuw:i· 
żył, 1ż do okienka odpowiectnieę;o urzędnika 
1111 poci.c ie f>Ociszed puslauiec miejski ur. 23 
i zażądał wyd .nia r:1u listu z udresem „F. F. 
1000" z 'l'omJszuwa. 

List został mu wydany i posłaniec po· 
szertł ulicą Przejazd w kierunku ulicy Piotr· 
ko wskiej. 

Przewidująu, Ile posło~1ieo był t.) lko pod­
stawioną osobą, agenci poszli za n'm i zau­
ważyli, że na rogu ulicy Nowr miejsL:iej pod­
szet.ll do niego drugi i1oshniec nr. l ' , !:tóry 

porozmawiał z nim chwilkę, po czem odszedł, 
ten rnś, który odebrał list poszec:lł dnlE>j i za. 
trzymal się <lo r iero na rogu ulic Piotrkow· 
ekiej i Głównej. 

Po chwili p0dezedł do nie:i;o jakiś ele­
gancko ubrany mężctyzna i zapytał o list, 
który też posłaniec mu oddał. 

Otrzymawszy list, uiezr.ajomy skierowuł 
się do stojącej na rogu dorożki, lecz w tejże 
Cll\ iii .agenci aresztowali go. 

W kanr.eiarji <,rydzialu śled;],,ego, dok!\d 
go odprowndzouo, olrn;mło s'ę, że jest to 
p. A. R. . 

Przy re·"' izj i osohi<tsj znalezic,110 przy 
nim rewolwer nutomntyl'zny systemu .mnu" 
zerfl ", na który nie 111bł poz wolenia. we ks le 
z podpL<nrni różnych o ,~b , kwity lombardowe 
na Rnmę ?99 rb. i inne r7.e~zy, nic zresztl\ 
ze s prawą nie mające wspólnego. 

R. do winy się pnp11ał. 
Jak się okazało, przyjechał on do Łodzi 

pófo'1•j o l ilka dni i z·itr7ymał się w hotelu 
"Klnktisa'•, nżcby się u ew nić, że list zost"ł 
Wj shnym i ju~ jest w Łodzi. 

Osarl7.0llO go w więzieniu a 1qm1wę skie• 
row•tno do sędziego śledezego. 

.··e1eara1y 
Tel. T. W. A. T. i v·łasue. 

Samorząd m~ejs~i. 

PETERSBURG. Pierwsze po· 
·siedzenie członków komisji pojed­
nawczej w s~~rawie samorządu miej­
skiego w Królestwie Polskiem od­
będzie się w końcu tego tygodnia 
lub w początku pr?,y.:-złego. 

Kościół i państwo. 
LIZ BO N A. Nowy gabinet re­

pu blilrn ń'~ld, pod prezydeocją Ber­
narda Machado przedstawi się jutro 
parla rn entowi. 

Wytyczne mi punk tam i przyszłej 
dziClłalności gabinetu oęh:de udziele­
nie anrnest.ji więźniom politycznym 
i zasada rozdzielenia kościoła od pań­
stwa. 

r~enio w Tokjo. 
TOKJO. Odbyły się tu wczo­

raj wielkie zgromad lenia protestują­
ce przeci "·ko skandalicznej gospo­
darce w urzęizifl marynarki. 

Wygłoszono szer0g przemówień 
antirz4dow_ych, zaznaczając, iż lud­
ność ro7goryczona jest do nnjwyż­
szego stopnia takim i-tanem rzeczy, 
gdyż po1iosi głó\x. ne ciężnry na zbro­
jenia lll orskie i jęczy pod brzemie­
niem nadmiernych po Lltków. 

W zebraniach wzięło udział 
przeszJo 2SOOO osób. 

Na dziś oczekiwane są jeszcze 
liczniejsze zebrania. Komisja parla­
u. enta1 Ila, rozpatrująca etat mary­
narki zmniejszyła go 0 30 miljonów 
jen. 

Bunt wię2niów. 
PARYŻ. W Ca 1 nbodia "'·ybu­

chnął bunt więźniów. 80'.) więźniów 
tubylców wydostało się z cel usih­
j ą c umknąć. Doszło do krwawego 

starcia ze strażą więzienną. Ostate­
cznie udało się bunt opanować i 

więźniów zapędzić do cel. 
Ks. Wied u papieża. 

RZYM. W kołach politycznych t \! 0 r· 
dzą, że ks. Wi •d złoży \~izytę papieŻO\\'.l· 
Uważają to za konieC'zne już z tego tylko 
wzglę<lu, że \\·iększość przyszłych podda· 
nych k iecia jest katolicką. 

t?ewelacja "Temps·2u. 

PARYŻ. Wie lkie· wrażenie wywołało 
tu dornesi11ri'e /l1emps'a", że Niemcy udzie• 
lai:i subsydiów stutle11tom nietylko syryj· 
skim, lecz również algierskim. 

~ądmnie zadośćuc%yll'llienia, 

I,ONDYN. An~l1a zażądała od wyso· 
kiej porLy zaciośr2uczynienia za zamordo­
\Vank w B:1.:1;ora kapitana angielski,igo, 
Turcja przyrzekła wypłacić rvdzinie zamor­
dowanego stosowne odszkodowanie. 

Refor~y Enwer·baszy. 
KON 'l AYfYNOPOL. Dotychczas prze· 

sz~o 1,501) oficerów z armji tureckiej, prze· 
ważnie starszych wiekiem, zostało uwolnio· 
nycb ze służby i pensjonowanych. 

Na uniwersytecie w Konstantynopolu 
wprowadzono odczyty dla kobi t • 

Jan Wła nław Daw:~. 
\Vczorai zmarł w Warszawie Jan 

Władysław Dawid. 
Srnntna ta wi(vlomość obudziła głę· 

boki" ż 11l 1dró.i lic:rnych przyjaciół zmarłe· 
go ucznnPgo, jednego z najwybitniejszych 
psychologów polskich. 

Syn znan 'IN pedagoga \Vincentego, 
Da w d urodził się w roku 1859 w Lublinie, 
skończył wydzial prawny uniwersytetu 
wnrsz:iwskiego, jednakże upodobania na'I• 
ko1n <:t,ierow::iły go na drogę pedag1gicz· 
na i d h p'1glęb1enia wiedt.r w ·ym zakre· 
sie studjował n!\ uniwersytet3ch w Lipsku 
i Halli. 

Ject •-!(h'~"ś·1ie z pedagogik~ studjowat 
psycholovię. w której w następstw e dla 
nauki polskiej położył pierwszorzędne za­
sługi. 

Pv po .... rocie do kraju osi!ldł w \Var­
szawie i tu, obok n .. u1>owej, ro;r,winąl dzia­
łalność społeczną w kierunku postępo-
w\·m 

" • Z dzieł jego ukazało się naJpierw p. 
n. "O zarl!.zie morsl11Pj" (1886), następnie 
napisał .Program postrzeżeń nad dzieckiem" 
dalej ~Szkice psychologiczne". 

Prace w tym zakresie przerwały mu 
zaięcia rectaktor:>kie w • Przeglądzie peda­
irngicznym", który prowadził przez lat sie­
d em (1890-1897), poświęcając wiele pracy 
tej dziedzi11ie "iedzy. a między innemi 
~nane d.&ieło p. n. „Nauka o rze c:rnch", 
snol~zczył • Wady charakteru dziec ęcego" 
Sch0ltza, „Hefo1·matorowie wychowania• 
Qui eka. 

Po opuszczeniu redakcji .Przeglądn 
pedagogicznego" Da wid oddał się pracy 
uauczyciPlskiej i napisał w roku 18(ł7 „O 
wykL1dzie psschologji, jako nauki doświad· 
czalnej ", w tymże roku pierwszy z uczo­
nych polskich miał w Warszawie tn:y od· 
czyty publiczne o psycbolog1i współcze· 
snej. 

Skromny, cichy, pracowity, uczynny, 
cieszył się Dawid symp11tją i uznaniem 
tych wszystkich, \\śród których działał. 
O jego pracowitości i s~erokiej wiedzy 
świadczy szereg prac, zamieszczonych w 
różny eh czasopismach nauko wycll. 

Duch jego rwał się jednak do pracy 
wtSzechstronnej. D .• wid pnez kilka lat stał 

na czele tygodnika polityczno-społecznego 
.Głos•, który w najtrudniejszych czasach 
dla dziennikarstwa polskle,!To uświadamiał 
społeczeństwo co do zagadnień o szerszym 
pokroju, informując jednocześnie o poważ· 
nych zdobyczach w dziedzinie filozofji i 
żyoia spolecznego, 

Życie Dawida nie było usiane różami, 
zwłaszcza ostatnie lata minło wiele cierni, 
głównie z powodu dzialalności jego społe· 
cznej i wyznaniowyoh haseł. 

W roku Hl07 wyjechał był do Kra· 
kowa, skl'Jid wrócił po ostatnim man: feście •. 
Lecz zaczął zapadać na zdrowiu. Choro· 
wał na gardło i pluca, zam.eszkał więc w 
Otwocku, skąd przyjeżdżał do Warszawy 
dla udziehnia lekcji. W zeszłym tygod­
niu wykładał jeszcze na kursach nauko· 
wych. 

Onegdaj przyjechał do siostry, zamie· 
szkałej przy ul. Chmielnej i wczoraj o g. 
4 południu z1~arl na anewryzm serca. 

Z ostalnich prac Dawida wymienić 
należy: „o intuicji filozofji Bergsona" i "O 
duszy naucz) C'ielstwa" oraz poważną pracę 
p. t. .Inteligencja, Wola i zdolność do 
pracy". 

Odszedl w krainę spokoju wiecznego 
człowiek o woli niezłomnej i wielkiej mocy 
ducha. Przyjaciółkę swego ciernistego ży· 
wota, Wandę z Szczawińskich Dawidową 
(zmarł21 w 1910 roku) przeżył zal,dwie o 
3 lata. 

··-

Z ostatniej chwili. 
Krwawe z~ś~ie w skromnej cukiern't 

w Warszawie. 

Wczoraj vdeczorem spokojna cukier· 
nia na l'ogu placu Zbawiciela i ul. Nowo· 
wiejskioj byla w1down1ą zajścia, którego 
epilog był bardzo dramatycznym. 

Do cukierni tej µrzyszła ~ewna para. 
Mężczyzna mógł mieć au plus lat 60 ko· 
bieta - 20. Para zajęła miejsce przy sto. 
liku. W chwilę pntem wbiegł nerwowym 
krokiem jakiś młody brunet i udał się do 
slo1ika owej pary. Rozległ się buk licz­
nych strzałów. 

Kiedy zbiegła się służba miejscowa, 
para leżała na podłodze, a z licznych ran 
broczyła obficie krew. 

Rany mężczyzny, który otrzymał pięć 
kul: w głowę, piersi, brzuch i rękę-okazały 
s ę ciężit.ie. Po nałożeniu opatrunku i dora· 
źnem zbadaniu przez komisarza, odwieziono 
go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Według oś' iadczenia ranionego, nazywa 
s!ę on Ludwi:.: Siedlecki i jest naczelnikiem 
więzienia przesyłkowego na Pradze. Ranioną 

kobietę, Aga~ Kozłowskq, która otnymała 
4 postrzały twarzy, szyi i ręki - pogotowie 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus. 

Sprawcę strzałów - męża jej, Andrzeja 
Kozłowskiego, przeprowadzono do cyrkułu 
XI-go. 

LoterJa. 
Dziś w 2 d. clągnienia 1 klasy 20~ 

loterji klasycznej Królestwa Polskiego, pa· 
dły następujące główne wygrane. 

2,000 Hl622 
1,500 2936. 
1,000 18089. 
500 14854. 
200 5585 7456 158f)2. 
100 898 1697 1793 2339 3585 

5086 6279 7807 9064 1643! l 6839 
18333 2~089. 

V. str.:ąsający dra­
mat w 2 częściach 
w wykon. pierw­
szorzędnych ame­
rykańskich arty­
stów. 

znakomita 
artystka nn or e. 

w ~łównej roU 

y 
Wielki <lrmnat w 4 częściach. 

D 1er Cl s 
Wesoła komedja. Nordiska w wykonnniu. artystów królewskich teatrów 

w Kopenhadze. 

Ce:n.y z-vv-yczajn.e. 
N'"ajl...epsza m1.:1.zy~a 

w mieście. 
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~HYLOC. z KRAKOWA 
Wielki dram. monopolowy w 8 częściach z 

znakomitym Szyldkrautem w gł. roli. 
Ode grany w Krakowie. 

Ceny: 15, 20 i 30 k. loża 40 k. 
Początek przedstawień codziennie o 5 godz. Niezmierne powodzenie obrnzu powyższego 

Nowo otworzony! Zupełnie odnowiony! 
zmusiło dyrekcję do pozostawienia tego obrazu do piątku włącznie. 

iech Pan spieszy 
tylko jeszcze krótki czas tania wyprzedat u Szmechla i Rosnera. 

Piotr. 100 

·' 

Eleganckie 
Garruitu~y marynarkowe 

najlep~°" wykończen~ 
dawniej 15.50 18.50 23 50 

teraz 12.so 14-50 18·50 
32.-

22-so 

Były nnuczvciel Jezvka ~osyJskie~o kursóflJ Berlitza 
I. Kraśnicld, udziela lekcji u siebie i n uczniów w domu. Pomoc dla ro­bi'łcyeh małe postępy w nauce. Przygotowa.nie do egzaminów na świadec­twa! Długoletnia praktyka według metody :Berlitza i kursu gimn~zjalnego. Zastać można· 10-12 godz. 8-10 wiecz, KONST.ANTYNOWSKA. ~~ 46 m. 8. 

2304-2-1 mll!ll!lmlBill ... „ ...... „ ... mll!Dm ... llmllllm'~lllll::llmmlR~ 

Lombard 
B.~Wałlbowiua i ina 

Południowa 20, 
zawiadamia że 11124 Lutego 

dni następnych odbywać 
się będzie 

LICYT CJA 
na sprzedaż zastawów we 
właściwym czasie nie pro­

longowanych. 2368 3-1 

LOKALE 
w dobrym punkcie (dzielnica fabrycz• 
na) nadające się na skład apteczny, 
masarnię, restaurację. Suteryny na 
magiel, stolai:nita lub ślusarnię, oraz 
r6tno mieszkania z 2, 3, 4 i 6 pokojów 
~ wygodami od 1-go lipca na r?gu 
.Mikołajewskiej i ,Gubernatorskiej do 
wynaj~cia. 2361-S 

~t ~ t 
ostatniego ro• 
ku jednego z uni· u ~n wersytetów fran­

cuskich udziela lekcji francus­
kiego; metoda. własnr. T m 
że korespondencja. Oferty w 

„N. Gazecie Łódz1dej". 
2371-2-1 

BUCHALT RJI 
arytmet. handl. korespondencji uczy 
grunbwnie naucz. W. Wodzyński, 
zatwierdzony przez Władze Naukowe. 
Wykład w polskim, rosyjskim, nie­
mieckim. Ul. Widzewska 42 m. 3, I p. 
Godziny przyjęć; poniedziałek. czwar­
tek i piątek od 6 i pół do 7 i pół wlecz. 
wt01·ek i środo. od 7 do 8 wiecz. 2347 

Do oddania na Łódż 

· Reprezentacja 
dwach szeroko rozpowszechnionych 
ptsi:n.. Tylko poważne zgłoszenia będą 
uwzględnione. Wymagana pewna kau­
cja. oferty Warszawa, polskie biuro 
ogloszeń Koźmińskiego Jerozolimska 

dla R. 13. 500 2370 

2 sklepy 
z mieszkaniem, 

obecnie restauracja, Konstnnty• 
nowska 33, od lipca do wynajęcia 

~83 
9SS9Sa9~S~99~E€€€9~93€€€€ 

OQ:loszenia drobne. 
L 

Chłopiec do posyłek potrzebny u A, 
Gelasena, Piotrkowska }& 2~~;~2 

Doświadczony drogista prakty~ P?" 
szuknje posady od 1-go k w1etma 

Bliższe szczegóły i adres w Adminls· 
tracji N. Gazety Łódzkiej Przejazd 1. 

2530-5-1 

l(apitał do wypożyczenia na b. do· 
godnych warunkach. Oferty~ skła· 

dać, 7_ dołączeniem 2 marek po I ~o:P; 
w Rodakcji .Nowej Gazety ŁodzkieJ 
pod .Kapitał". 

Potrzebny chlopiec na posyłki. Piotrkow­
ska 88 m. 29. 2533-2-1 

Zgubll Józef Najdek kartę .od :pae<Z· 
portu, wydaną z fabryki ,Jo:lefa. 

Rychtera. 2537-3 

Uczeń pocza,tkujący z prowincji po• 
szukuje posady w aptece. vyyma­

gan a skromne. Oferty ""! .A~m. Ga­
zety Łódzkiej ul. PrzeJaZ~ ~ 1 pod 
Uczeń• 2029-4-1 „ 

Adam J3arski zgubił kartę od pasz· 
portu, wydan'ł z fabr. Allar~, Rous-

seau i Co. 2c23-l 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 3 0 ·12. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCW ASSER od 10 - 11 i 4 1/~ - 51/ 2 codziennie. 
w niedziele od 10 - 11. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki od 
11;2 - 21;, a Poniedziałki, środy, soboty od 81/2 - 91/2 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o~py Dr. I. _LIPS.ZYC c~dzie_nnie od 1-2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 1 7-8 wieczor codz1enme. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od. 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 koµ . 

Specialista chorób wenervcznvcb, skórnvch i dróg moczowvcb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6o Ew11ngleli6kiej1 Telefon 19·41. 
Prześwletleple i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; ~-;,1. 

net światłoleczniczy (choroby skóry I włosów) i elektroterapeutyczny (niemoc 

płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 

l1l-(!fł1lROW 
l::lpeojalista: chorób z~bów, jamy ust­

nej i sztucznych z~bów. 
Piotrkowska M 19. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i oi 4 - 8. 
2859-30 

Dr. med. Leybero 
Krótka. 5 tel. ae„so 

Choroby skóry weneryc.ane i płciowe; 
Przyjmwe od 10-1 i od 8-8. Panie od 
4-6. W niedziele ł śwf~ta od 8-1. 
l>Ia pań oddzielna poczekalnia. 2266 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
ZiAlona 6. Tel. 6-13. 

r.~.nmfll~'1~7.Pład.Jta i ldsze!c 
po południu. 1952 rn ~ 

Ur. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg mocaowyoh 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i ó-71/1• 

Dr. Rosen bla, t t 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południowa 2a. Telef. 16-85. 
1766-0 

Dr. Trachtenherz 
111, Zawadaka N! 6, tel. 34-76 

b. asystent petersburskiego szpitala 
miejskiego, specjalista chorób wene­
rycznych, skórnych i niemocy płcio-
wej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie preparatu 
FRLl{:H-HA:_r\_,"606-914. Leczenie za pomocą 

Dla pań od 4:::.5' orzyjęć od ~2 I od 6-9. 
-..._ 021«n~ poczekalnia 

or. l. liIJmKllfD 
przep-:owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyka, lekarsklk (twara 
włosy etc.) . 

.Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

• ~9~ Lemoniady Owocowe. ~EE4 r GJ .. ..., 

• fD 

o Najzdrowssym napojem jest dobra a 
o o 
o Lemoniada Owocowa = -· • Ił 
o z naturalnych soków na wodzie destylowanej. I:&. 

'C 
:11111 To te:A proszę ł!lda6 :vsz~dzłe tylko lemoniady wyrob11 fabryki 

'a K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych flasz-
ca • ' kach oplombowanych: o ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancja,. • = o Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15·69 o 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. n 

o 
GJ • ..I ~9~& Lemoniady Owocowe. e~~ . .,,. CD • 

~~~~~~~~~~~~~&~~~~~~~~~~­
{ff~"'"~·""'i;·"""""""':::C:""'·""·"'"·'""~'""~~~""'e•~~ę„ 

Ulica Południowa .M 2. 
Telefon :li 13-59. 

Syphflls, choroby skórne, włosow, 
1t<0smetyl<a lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
li ch-Rata „606~-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usu wa.nie szpe cących włosów) O· 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
'?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-!l t'?·• 

panie od ó-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni '!.. 

Dr. L. Klaczkin 
KONST AN'l1YNOWSKA 11. 

SJphilis, slcórne, weneryczne 
choroby drDg moczowych. 

LECZENTE SYPHILJSU 
EHRLICH-RATA 606. 

Prnyjnrnje od 8-1 rano i. od 5-8 
wiecz„dla dam osobna poczekali1ia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. l<r7v7~ 

.., _ . - - --· 
Choroby skóry, włosów f weneryczne 
Kosn..etyka lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielQ 

do 4 po południu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, noaa, uszu i zbocze6 
mowy 

(j~kanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut>.mana z Berlina. 
Godzi~y pr~yjęć: od 10 i pół do 12 

1 poł l od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefo~ 13. 52. 

y,1~ DOM BANKOWY ~ , „ ' OryV'!alny tylko w białych 

Q, l.ł\ , - pudełkacn~ 
'

111

;, l A I.~ Najlepszy śr.odęk i!o czy-
~ -m l.ł~ ezczenla' obuwia J czyni 
~.~~ l.ł\ akóro · mlękką I nleprzem~ 
~ lł\ kałną, nadaje jej połysk. 

''' /~ flDfytmh\lUBSlYNSIU I 8-tL ,.:I .• l' turemtut: 6UST&W IUSHTBAL. 

Q1 (Piotrkowska 29) l.ł\ •·-· - l641. 

\tł I.~ 2~22..:..1s 
~ł/ wynajmuje w swym ogniotrwałym opancerzonym skarbcu I.~ ®®®®®®®~@> 

w ~ 
w Kasetki (S FES) 1.t\ 
", . ~ I.I) 

'1 rocznie~ półrocznie: 1.t 
~ R. 12. R. 6. i.~ 
~-t, 2275!1 • 

il'- morskie w różnych gatunkach do 

~~~~~~~~~~~~~~~.~„ ~~~~·'"·~-~~ sprzedania. Wólc15adska 91m.8 
.,,.,.._. ...,,.,,.,._. · ·-._~~;;,:;,::Jjj. ~;;,~~=7~' i Staro-Zarzewska 144. 228 1 

WJdawc2u 'an Grodek. w tłoczni Jana Gro ka, 

RYBY 

Doskonały w smaku 

'' 
on·ak mpe lal'' 

żądać wszędzie. 

Nawrot N! 22 
(dom własny). 

Poleca na sezon wszelkie instru­
menty i przybory muzyczne. 

ttaiwiek!lY warutat uuatatYiDY 
w tMli. 

Telefon }& 1147, 

~A~TO~ OGL.OSZEN 

887-20-27 

K. Jl ł 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes i t:naleźć kupujących, 

Jeżeli chceciie 
rozsprzedać towar prowincjonalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie . . 
znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowntkow, 

Jeźeli chcecie 
• znależć do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 

Jeżeli eh-ecie , 
wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄC 
RF.7.TTrrrA'T'TT tn ,...„,..,,.„„ ń~L· ---.J" Lem 

:: ~ Gr.A.~E::T A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 

1.-. K. TA U BERA 
Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 

Telefon ~ 1147. 

,;JJ.~··~--- =::!iiii''~~~··1&::-ll.;-i4iiiii'''lp _ _._~ •• ~ .... ~··p ;.11.-==.-.:''Jll'-~ 
rrPl111;;:;;:..V---;;;,~iiS_--~Pl ... -~ "'"",,;;;::~ ... ~~---~~...,..='11""~~~1 
~=~ Pismo ogólno-sportowe ilustrowane, wychodzi 1-go =•= 
fil~ i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. ! 
tTij ~Jl ijRf ( ( pod redakcją ALEKSAHDRA DRA CA, =~~ 
:•: Zamieszcza: Artykuły wstępne, po =•= 
t,~- wieści s ortowe, felietony, kores· ~I~ 
r!h pondencje, kronika sport., satyra i .„ 
Tnf 'J . humor, teatr i sztuka i t. d. MV' 
~U W konkursach, organizowanych przez =•~ 
~=~ Redakcj_ę, z nagrodami około l OOO rb. wartości, mogą ~=~ 
fil~ uczestmczyć wszy-cy prenumeratorzy. ro~ 

+:+ Prenumerata wynosi: Redakcja i Administrucin: +:+ 
M!U (z przesyłką i odnoszeniem) Warszawa- ~IM 
~=~ Rocznie rb. 5, Półrocznie rb. 3 Krucza 26. ~=~ 

l~ii-=-_._~iie___--.: ""ii-=-_._~~ii"9 _ :,11,;: . ....:"""iiP~::.l'..~Jl"L;.ll.: ... „~ 
-:w-~ •• ~-.--::::r.i1 •. ~-.-.....::;::iilll .• --=--.-~ .... ~-.~ .. llillii9::..-.-~, • ....::....-.-~ •• ~..., 

I 
oo REKLAM GAZETOWYCH 

~ENNIKÓW PROSPEKTÓW 
CfJę~la rotooraflczne dla celów reprodukc.yi 
YSUN~~projekty reklamowe 
wydavvn1cze wykonywa 

=~Qłr:w~=Tel:: 
Red•lltora Anna Grodek. 


